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St Tarnawy d, 22 Mirta,

W  .dniu J d .  a  20 n. ł .  m jesiąta  b i* i ,  
AdpraW iło się u  w k a p lic y  obrzędu G re ­
ckiego nabozenftw o d ziękczyn ień , 1  p o w o ­
d u  z w y c ię z tw .1 odniesionego pi zez woysk© 
S p rzym ierzo n e  nad w o js k ie m  brancuz- 
kicm.

D. »9 b, to. iako w dzień «mi< ul s. p* 
K n a  Jmci Jozefa P o n ia to w s k ie g o ,  IW , 
Ł tn ow sk i  R a d ża  S ta n u ,  W y k o n y w a c z  o* 
R a m ie y  Woli zeszłego X c ia ,  k a z a ł  rozdać 
f o m i ę d z y  ubogich I ł o l i c y , część sum m y 
« a  wsparcie n ie s z c z ę ś l iw y c h ,  teftameotem 
o n tg o z  p rte zo ac zo n e y .  O b szern y  dzied zi­
n ie c  pałacu pod B lach ą  zw an ego  napełnio- 
n j  b y ł  o t r z y m u j .  emi w s p a rc ie ,  a ci sła- 
li  ze ł z a m i m o d ły  do nieba za  duszę tego, 
k t ó r y  iak *a  ż y c ia  sw ego b y ł  o yc em  nie­
s z c zę ś l iw y c h  , tak przez w skazan ie  oRat* 

tną w olą  sw oią  dla nich fu n du szu , i p o le ­
cenie szafunku onytnze szanowni mu swe 

mu i ludzk ości  przy jacie low i,  fiaie się Jo- 
b r o i  rym z leli naw et i po zgonie- W  dniu 
W c z o r a js z y m  odpraw ił  się obchod  pogrze­

b o w y  za  ws von  nionego Xcia  z pr zyzwpi  

tą ok az a ł o śc ią  w kościele XX. Rernarojr- 

bow.

I W  Jenerał G ubernator X ięR w a W a r - ( 

I ł a w s k i e g o ,  w  skutku o d ezw y  zaszfey  d» 
siebia od szanownego K ról.  P ruskiego  W o -  
icnnrpo W  le lk o rzą d ztw *  ’ Ś lą sk a  , Z daty  
w vyr<Jęł**miii d. Giiidnha ,a %, w z y w *  
n in ie jsze®  w szelkie  W o y c k o w e  i cy tf itn o  
W ł a d z e ,  a b y  mu bezzw łocznie  d o n io s ły ,  
ie ie l i  left im co w iadom o o U r a ź o ie y s z y m  
p o b y c 'e  .Aotouiego F ran ciszka, syn a  Król. 
Pruskiego S ta m b elan a  Barona Ja ti K nyp- 
hausen T y te ls b a rh a ,  Który od Rządu Frao- 
cuzkiego zn iew olon y  b y ł  do p rzy ięc ia  s łu ż­
b y  iak o  żołnierz w s c ie y  kom panii 3go 
sz w a d ro d u , pułku ago g w a rd y i  hoooro* 
w e y  , don oda tw a  PułkowmJta H rabiego 
h s g u ra ,  a podług o ftjtm ch w ia d o m o ś c i ,  
m ia ł  tenże 1 an ion y  p r z y b y d ź  w  k o m u  

m iesiąca  W rześn ia  r. z. Jo  Frankfurtu nad 

M en em , gdzie według podobicńftwa J o łto ł  
się w n iew olą ,  i d a ie y  tra n s p o rtó w o o jin  

loftaK



2  Wiednia d. 23 M arca.
U> zę lowe doniesienia.

Z  Chaumo. t d  12 M arca.
Porozdzie leniu  się obu wielkich woysk  

Xze Schwarzenberg  p rzy  b i a ł  znowu d. 27 
Lutego zaczepny poRawę , a w-skutau od­
niesionego w tym dniu pod Ba r  nad Au ee  
z w y c i ę z t w a ,  za ięło  znowu w o y s k o  T r o ­

y e s  i prawie wszyf lkie  mieysca nad S e ­
k w a n a ,  które dawniey  osadzało.

Fe ldmarszałek Bli icher przeszedł  pod 
L a  Ferte pod Jouarre ea  "Marni;  Napoleon 
szedł  za nim, Fe ldmarsza łek  cofnął  się 
do Soisson , gdzie z ł ą c z y ł  się z korpusami  
Jenera łów Bi i low i W inztngerode,  które 
pod iego roz ka z y  oddane zo Ra ły .  Na po ­
leon przeszedł  także pod L a  Ferte za  M a r ­
li ę i obroc i ł  się poprzecznią droga przez 
Reims  do L>aon Feldmarszałek za g ro żo ­

n y  z boku przez takowe poruszenie ,  a -nie 
sn a y d u ia c  tu dogodnego mieysca  do flo- 
cz em a b u w y  , cofną ł  się i us z yk o w a ł  ca łą  
s w oi ą  l i ł ę pod LaoD,  ofiarując Ces arzowi  
^Napoleonowi bitwę. Ofiatoi  miał  d. 8 b. 
m. g łó w n ą  swoią  kwaterę w  B n / ■ en* 

j  La o o na .s  na p r a w y m  brzegu rzeki  Ai -  
»ne.

Dl a  by c i a  w  gotowośc i  do każdego 
poruszenia ,  iak ieby nadarzyć  się m o g ł o ,  
p o ł ą c z y ł  Feldmarszałek Scnwarzenber~ 
g łów ną  swoią sifę m ię dz y  T r o y e s  i Arcis.  
K orpusy  Jenera łów St. Priefl i Jagow Roią 
»r Sjllery , Jenerał  Tettenborn w Epernay ,  
a  Hetman P lc to w 7 Sezanne. Korpusy  
te p r z y t y k a i ą  do prawego boku g łownego  
w o y s k a  j u w a ż a i ą  poruszenia meprzyia-  
cielą.

M ars za łek  Augereau przez nadciągnie- 
nie po łudniowego  naszego wo y sk a  , a  mia* 
n e w i c e  przez posuwanie się r e d u e . i  ker-
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pusu po pr aw ym  brzegu S i o n y  od B i l o n u  
przez C h a ło m  nad Saoną  ku Mac ou  , zna- 
g lony  zol lał  do tak spiesznego utiępu , i i  
i eszcze d. 8 b. m. rano Bourg - en Bresse o- 
puścił  i cofa s ’ę do L y o n u ,  za  którem w o y ­
sko nasze tuz poftępuie.

Z  Lłuumont d. 14 Mar '.a.
Ces.  Ross yys ki  Jenerał ,  Hrabia St. 

P r i e f l , zda ł  N. Ces arzowi  Wszech  R o s s y y  
pod d. 12 M ar ca  zR ei m s u  naRępuiący  r a ­

port:
" N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e !  Pośpieszam 

przes łać  W.  C.  Mci  nay po korniey  klu­
cze od miafia Remisu , które dziś o god z i ­
nie1 6 z rana szturmem wziąłem.  J a z d a ,  
sk ład aj ąc a  ęzęść o s a d y , chciała się p r z e ­
rżnąć i zupełnie? zniszczoną z o f i a ł a ; 2500 
j e ń c ó w , po m ięd zy  którcmi  Jenerał  La-  
c o R e ,  Pułkownik  Regnier i mnoRwo 
o f f i c e r o w , doRało  się w nasze rę«e. 
O  w o y sk u  pod moiemi  r ozk aza mi  po­
wiedzieć  mogę na iego p o c h w a ł ę ,  l i  nay- 
m nie y sz y  niezaszedł  nieporządek. Natar ­
cie naRąpi ła w w i d u  m i e js c a c h  s taką  
i r w  o ś c i ą ,  iz Rtata nasza nie b y ł a  wie lka .  
Jak t y lk o  pozbieram w s z y  ID ie rapporta 
me omieszkam donieść o m e y  W.  C.  Mfi .

” M a m  niezawodne doniesienie,  i i  
Napoleon pod L aon  porażony  z o R a t , po- 
czem cofnął  się ku Soissons.  -SzoHy kor­
pus pod Marsza łk iem Marmontem zdaie  
się b y d ż  oderrniętym i ca łk ow ic ie  w y t ę ­
pionym.  Część  t y lk o  iego }a zd y  uciekła ; 
piechota i 50 d z ia ł  dof iały się w  ręce 
zw y c i ę z c y .  Nieprzyjaciel  co fa  się ku 
Soissons ,  i trocneml oddzia łami  j a z d y  z a ­
d a n i a  sw o y  ulięp w zdł uż  rzeki Aisne P o ­

sunąłem w o y s k a  moie ku Bery • au • bac ,  
dla rozpoznawania  i przywrócenia mojego 

zw iąz ku  z Fe ldmarsza łk iem Ęluthcrena*

■%



ki-S.e za pew ne niezwłocznie naprzód po- 
fląpi. Posełatn mu tymczase .n  m o y  rap 
port  przez Montcornet.  Jutro spodzie­
w a m  się pe w n i e j s z e  nadesłać  doniesienia. 

JeBem , & c  &c-
Hrabia S t. ?riefi. 

P od łu g  wiadomośc i  pewnych  Cesarz 
Napoleon p r z y b y ł  d. 11 b. m. do Soissoos,  
i  umacniano to imaBo z pośpiechem. C a ­
łe  w o js k o  Francuzkie  co fa ło  s.ę.

Stosownie do nadeszłego w tey  c h w i ­
l i  doniesienia Felditi porucznik ts.aochi 
B o c z y ł  d 11 b. m. po,. M a c o u  chwalebny 
dla  naszego oręża po ty cz kę  z wo ysk ie m  
M a r sz a łk a  Augereau , który z znaczna Bra­
ta w dz ia łach i j eńcach do uftępu p r z y m u ­
szony  zofiał.  Niezwłocznie  oczekuiemy 
obszernie jszego doniesienia.  W o y s k o  po­
łud ni ow e popierało daley odniesione k o ­
rzyśc i ,  które Bosownie do położenia  w o y s k  
w  te y  o k o l i c y , obiecu a  nayswietp ieysze  
Wypadki .

Donie ienia od teatru woyny, 
N a d z w y c z a j n y  dodatek do gazety 

h lon ich iys k iey  pod d. 13 Mar ca  zawiera  
naf lępuiące donies ienia :

”  Po p n e g r a o c y  bi twie pod Bar  nad 
.A u be co fnął  się o ieprzyiaciel  do V a n d o e v re, 
Jen. jazdy  Hrabia Wrede  kaza ł  go  w  nocy  
X d. 27 na 28 Ltuego jaźdz ie  ty lno  ścigać. 
Nazaiutrz pof lauowione b y ł o  powszechne 
r o z p o z n a w a n  e n ie p rz y j a c i e l a , które Jen. 
Hrabi a  Wrede  poleci ł  Aufł ryackiemu Jen. 
jazdy  Baro now i  Frimont,  pod którego roz­
k a z y  oddał  ca łą  jazdę Ba w a rs k o  • A u t r y  
ac siego w o j s k a  i ki lka lekkich b a t t e r y y , 
a  z R o s s y y s k i e y  Brony pr zyd any  mu b y ł  
Jen. por. Hrab a Pahlen.

1). t M ar ca  r o w o o  z świtem poHąnił  

Jenerał Friaioat 1 główną siłą całego iwo-

iego połączonego korpusu drogą ku 
doev re s ,  gdy  tyrncz.isem inny oddzi a ł  
pod Jee. por. Hrabią Pahlen na wielkim 
gościńcu czyn i ł  porusz; nia. Nieprzyjaciel  
b y ł  z niewielką l lraią z jednego do dru­
giego Hanowiska aż  pod Va,idoevres od- 
p.erany gdy tu us i ł ow ał  na nowo się 
u s a d o w i ć ,  przeHałJen.  Baron F i im o nt  na 
Brzelamu do mego z swoich  bat teryy ,  po- 
Li Jen. por. Hrabia Pahlen nie nadciągnie.  
Jak t y lk o  nieprzyjaciel  poBrzegł  oflamiego 
na le w y m  swoim boku , opuści ł  swoie B o  
nowisko  i cofnął  się ku M o n t i e r - R a m e y  , 
poczem Jener. Baron Fi imont ws ze d ł  da 
V a a d o e v r e s ,  osadzi ł  miaBo i posłał  jazdę  

Jen. Hrabiego Fahlena aż za Vil leneuve.  
D.  2 z rana opuści ł  nieprzyiaciel  nawet  
M o o t ie r • R am ey  i u s z y k o w a ł  się za mo- 
Bem pod Guillotiere.  Jen. Hia bia  Wrede  
opuści ł  w południe swm e ttanowisfco pod 
B«r  nad A u b e , a  za i ą ł  Banowisk® pod 
Vandoevres  ; ja/dę wspartą  dwiema bata- 
l i ionami ,  poftawi ł  flopniami p-.d Ville« 
neuve ,  Montier - Ram ey  i Lus iguy.  Jen. 
Hrabia  Wittgenttein osadził  6tym korpu- 
sem Piney,  a Kr óle wi cz  Wirleroberski^cim 
i 4tym korpusem przemógł  przeprawę pod 
B a r  za  Sekwanę.  D. 3 aatląpił  po łączony  
attak na nieprzyjacielskie Banów isko za  
moliem pod Gui l lotiere;  Hrabia W ittgeu- 
Bein pofląpi ł  profią od Piney drogą do 
T r o y e s  w t y ł  -wieprzylac ielowi , Jen. H r a ­
bia Pahlen potlępuiący w t ym że  czasie 
przez Laubresse l ,  ude rzy ł  aa lew y  bok;  
nakoniec Jenerał  Hrabia Wrede  nacierają- 
cyt z przodu,  rozj oczął  attak sw oy  m oc ­
nym  z dz i a ł  ogniem. Około wi ec zor a  z a ­
częło lewe  s k r z y d ł o  nieprzyiacielskie u- 
c h o d z i ć ; w tycnze czasie Jenerał  Hr. Wre- 

de k a z a ł piechocie na moB uderzyć.  Po*

M
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tę zn y  i dobrze k i t r a t r e n y  ogień b»ttrry o- 
w y  w p r o w a d z i ł  n ieprzyjaciela w  nieład;  
rtioft op an o wa ni  zoftaf, a uc iekający z e w ­
sząd  nieprzyjaciel  ścigany b y ł  a z  do St. 
£ a a r ,  gdzie z -  po m ocą  nocy z a cz ą ł  się 
znowu s z y b o w a ć ,  pomosłszy w tym dnia 
z na czn ą  dra tę w  Iuaziach,  w ozi&fash i 
ammunicy i .  I), 4 z rana poi łąpi ły  kor­
pu sy  Wredego i Wittgenfteina przeciw nie­
przy jac ie lsk iemu daoowisku pod St. Baar;  
po  krótkim odpo rze  opuśc i ł  nieprzyjaciel  
to f t e n o n .s k o ,  i co fną ł  się za mofł  na Se­
k w a n i e ;  l ecz  przez skuteczny  ogieii arty- 
lery i  obu korpusow przymuszony  z o d ał  
opuic ić  rnoft i co fs ą ć  sie na przedmieście 

S. Jakoba miafla T r o y e s ,  z któ/ego ietT 
nak ki lka  Ross yyskich  i d w a  Aul l ryackie  
bata l i iony  wkrótce go w y p a r ł y  Tu k a ­
z a ł  Jen. Hrabia Wrede  a r i y le ry i  swoiegp 
korpusu i części  ogo da w ać  do  m ^ h i  o 
g n i a , a b a t a l i o n o w i  Szpklera p iechoty  i 
3mu b a t a l i o n o w i  Aufl ryackich  Brzelcow 
k a z a ł  o be yśd ź  miado  i od  za ch o d me y  
f tron/  do niego wtargnąć.  W  tey  atoli 
chwi l i  p r z y b y ł  posłaniec od dowodzącego 
W T - o y e s  Jenerała G e i a r J a ,  ofiaruiac 
w pięciu godzinach  oddać  miado.  Na p ó ł  
g o d z i n y  t y l k o  z e z w o l i ł  Jen. Hrabia Wre­
d e;  nieprzyjacielski  Jenerał  pr zy d ał  na 
to , k T r o y e s  po uplynieniu tego czasu osa­
dzone zoftało w o j s k i e m  zprzymierzonem.  
Jen. Hrabia Wrede  rozkaza ł  *iatychmi«ft 
c a ł e y  jaźdz ie  pod Jenerałem Baronem Fri- 
mont  przec iągnąć przez m i a d o ,  i poT.śdź 
z a  nieprzyjacielem drogą ku Nogent; Jen 
major  Dietz ude rzy ł  .ijeią brygadą  B a w a r ,  
sk e y  ) i z d y  ki lkakrotnie z p o m y ś ^ o ś c i ą  
na ciężką  n ieprzyjac ielską  jn z dę ,  i ś c i - H  
j ą  aż  do noc y ,  w kt órym  czasie u s z y k o c r . ł  
się o«<przyjaciel  pod Foui amos  les Gres.

T y m c z a s e m  nadciągnęły  tal*fr-gtf i Ąty łót»
pus z B a r  nad S e kw a u ą  i u s z y k o w a ł y  się 

z  przodu T r o y e s  na gościńcu do Se ns;  
korpus Jen. Hrabiego Wittgendtjna  pod  ̂
pił  naprzód  gpścińęem ku Noyent, ca ła  za (  
piechota B a w a r s k o • Auf trv ac ki igo  korpu­

su pozodała  wedle rozkazu  Fe ldm ars za ł ­
ka Xeia Schwarzeuoergu  w Troyes .  D.  5  
pofiąpił  Ten. Baron Frimont  * jazdą  B a ­
w a r sk o -  Au f tryacką  aż  do Aven la Peze i 
T  a ne’ , a  £ echota lego roz łoż on a  b v ł ą  
w  d op ni ow ym  porrądku ed  T r o y e s  do A-  
von 'a Peze .  G ł o w n a  kwatera  Jen. Hra­
biego Wrede  po tof ła ła  w  Tr oye s .  Hrabia 
Vi' iitgendein p o d ą r i ł  * 6tym korpusem go.* 
ścińcem do Nogeot  idący m a i  do M e r y ;  

3Ci i 4ty korpus c z yn i ły  poruszenia gościń­
cem do Sens a i  do  y i l l ene uye  1’ Arche-  
yeąue.  T y m  sposobem w i a t a ł y  po je dyn ­
cze korpusy wielkiego zorzy mierzone?* 
j r o y s k a  do ft»oOwi>k, które przed ki lka  
daiaini  u - ł /  Opuści ły,  dla  oparcia się po- 
łączonemi  s i łami  natężeniom Ce sarza  Fran­
cuzów.

O d  d.ro Lutego , w  którym dniu Fran­

cuz i  na m a c y  ks p j i u l a r y i  udąpil i  z w s i  
nev twierdzy Gorkuro nie zaszło  nic w a ż ­
nego w Hol landyi .  O sadzone  .eszcze od 
Fr an cu zów  twierdze:  Naąrden , Bergenop- 
zom,  D e ye n te r ,  G r a w e i inne przeftai* na  
czynieniu czasami  wyc i ecz ek  , dla  przy ­
sposobienia żyw no śc i  i w y d a r c i a  czego z 
m ł iętri ievszycb mieszkańców.  Az e  w s r y d -  
kie te twierdze mniey li.b więc ey  opasana  
i uważa ne  są od HoMeoderskiegu i Z p r z y  
mierzonego w o v i k a ,  które lud w<.p’ e r a , 
zatem wycieczk i  te nie mogą s ę d a l r k o  
rozciągać i kończą się na z pi 'Peszeniu,  

z łupienm o k o l i c , i zabiciu ranieniu lub



p o jm a n iu  z obu ffron kilku ludzi.

W  G o e s  s łyszan o  d. 2 M a f ca  ż y w e  % 
m i a t  Itrze la n ie,  i w* ru tc e  potem .dowie­
dz iano  s i ę ,  że do dwó ch wojennych  okrę  
t o w  o 50 dziadach , Angielskiego i  ttos- 
s y y s k t e g o ,  które na  Sk a ld ę  we sz ły  i na 
p asku u w i ą z / y ,  z ba t iery y  F^singskich  
potężn e ognia dawano.  P os ła n o  zar az  lek­
kie liatki d 'a  zepchnięcia,  <ch,co udało się 
z a r a z  z R o s s y y s k . m , a le  Angielski  dopie­
ro d . /4 Marca  mógł  b y d ź  zepchnięty.  
P ie rw sz y  nie wie le ,  a le  drugi z n a c z n e  
przez długie Hanie b y ł  uszkodzony  i kil­
k an aśc ie  ludzi miał  zabi tyc h  i ranionych.  
Z  tem wszyftkiem pod Goes w ysa d zon o ną 
lad 1000 R o s s y y s k i i h  in a y tk o w , a  w o y -  
i k a  zoarznieysza  l iczba b y ł o  oczekiwana.  
W sz yf tk i e  przeznaczone są dla zmocnienia 
f łoiącego przed A n t w e rp n ą  korpusu Jene­

r a ł a  Graham.

W  Bel g iu m ,  a z w ła s zc z a  w F landry i ,  
ciągnie się m ała  w o y n a  z przemnaiąeem 
szczęściem. W a i n e m  mieyscem iefl Aude« 
Bard.  Ru północy  Hanowi to jniafio m o ­
l lo w y  szaniec Jedynego Da Skaldzie k a ­
miennego moflu w przeciągu jni l  12 drogi 
od T o u r n a y  do G a n d a w y  , która  u w a ż a ­
na ieit,  i a 1,0 klucz do nowego gośc ińca ,  
idącego z F lan dry i  do Conde  i Walenci.en- 
n r ,  C z ęś ć  n ieprzy iac ie lsk iey  osady  % 
C o u r t r a y ,  którą do 4000 ludzi  p o d a i a ,  
zb l i ż y ł a  się d. 5 M ar ca  do miafta Aude.  
narde i potężnie d a w a ł a  do niego ogDia ; 
a le  gdy  korpus zprzymierzonego wo y sk a  
p r z y b y ł  temu miatlu na pomoc naltąpiła 
ż y w a  p o t y c z k a , w  którey Francuzi  do u- 
fię u pr iymuszonemi  zoftal i ,  a d. 6 cał- 
kiem odciągnęli .  R i lka oddzia łów wo ysk  

Prus kich  t kwzakow z  G an daw y w y s z ł y c h

pod d ow ódz tw em  Hrabiego B u h a ł o w ,  lei* 
g a ł o  i razi ło nieprzyiaciela.  O d e b r a w s z y  
on wszelako  z Courtray  posi łki  u s z y k o w a ł  
się na nowo pod Harlebeke,  gdzie d . 7 1  r a ­
n a  b y ł  a t t a k o w a u y ,  po rażony  i  az  aa  
C o u r t r a y  tak i y wo śc ig a n y ,  iz i tu nie 
sąd z i ł  się b y d ź  be z pi ec z ny m ,  i to miafto- 
o pu śc i ł ,  które d. $ w o y s k o  zp rzymierzo­
ne za  nadesłaniem posi łku  przez Xci& 
W eyma rsk ie go  osadi ifo.  Nieprzyjac ie l  co 
fn ą ł  się do I,iil i by ł  ż y w o  ścigany.

D.  5 M a r c a  niewie lka  n ieprzy jac ie l ­
ska  kupa  zrobi ły ,  z j z e n d y c k  wy c ieczkę .  
20 ludzi  z officerem p r z y b y ł o  a ż  do Wa» 
terv! ;ed;  a le  g d y  kozacy  z  Sas de G a n i  
w y ru sz y l i  przec iw n i m ,  zabral i  przy  śpie- 
sznym i c h u f l ę p i e 3  lu d z i ,  5  Voni i 3 chłop­
skie w o zy .

O k u ł o  3oo ludzi  z o s a d y  Antwetp*  

sk iey zrobi ło d. 7 M ar ca  przez szaniec  
F l a n d r y y s k i  w y c i e c z k ę  i wiecz ore m przy­
b y l i  az do S. Mikołaia .  Cz ęść  ich p r z y ­
b y ł a  d 8 do Hul ft ,  gdzie z n a cz n y  zrobi li  
rozpis  ży wn o śc i  i za le g ły ch  po datków żą­
dali.  W  niemożności  oparcia  się pr zyr ze­
c z o n e  im wszyf iko  naza i utr z ;  ale  nie d o ­
cz ekal i  tego ,  odebrawszy  w nocy  rozkaz ,  
a b y  natychroiaf t  w r ó c i l i , co tez u cz y ­
nili.

Okpli.ce na  o k o ł o  Antwerpi i  bardso  

wiele uc ierpiały ,  Nre widać  tam żadnego 
d r z e w a ;  ws zy l łko  co oblężonem w id ok  
odbiera ło  zni nę ło .  Z tegoż powodu ro» 
zeb ano większą  część doniow w St. SX ii- 
i ibord 1 S  rgerhout; piękne wiey sk ie  po- 
m eszkania na ok oł o  są popalone .  Z e  
w s i o w , które nie b y ł y  pr/ez w o y s k a  
sprzymierzone za ię te,  zabral i  oblężeni  
wiele bydł a  do twierdzy .  W s z y s c y  że­
b ra cy  i ludzie nie m a i ą c y  w ł a e n e y  ayw«



V  S
n o l c i , w y pr ow adz ou em i  są z m i a f t a ; toż 
samo zrobiono z zakonnicami.

D. 9 M ar ca  p r z y b y ł  do Bruxell i  m a -  
cznjr trancport ar ty lery i  zH o l la nd yi ,  Spo .  
dz i cwai ./  tam ieft Ki ó le wic z  Szwedzki  i 
w o y s k a  S z w e d z k i e ,  które z« a y J u i ą  się 
iuz  w L o n a n i e m .  P r z y b y ł a  a r t y łe r y a  u- 
d a ł a  się nazaiutrz drogą da T o u r a a y .

G d y  próżniacy  rozgłaszal i  w Bruxell i  
czcze wieści  o w o y s k o w y c h  zdarzeniach  , 
Rządca  tam te ys zy  dla uspohoienia Publi .  
kum w y d a ł  pod d. g  M a r ca  obwieszcze­
n i e ,  iż wszyttkie po li tyczne  zdarzenia bę ­
dą  zaws ze  bez fa r s z o w a n i a , a szczęśl iwe 
i nieszczęśl iwe wy pa dk i  iak naysumienniey 

ogłaszane.  D o d a i  on w swoim obwieszcze­
niu , że g łów na  kwatera  Xci a  W e y m a r -  
skiego zaw sz e  ieft w  T o n r n a y ,  i e  wo y -  
ska j p r z y  nierzone na moment  me opuści­
ł y  miatto G a n d a w y  i M o r s ,  i ze podiazd 
F r a n c u z k i ,  k t óry  po ka z a ł  uie pod Aude- 
nardc  na ki lka mil odpar ty  zoftał.

Między  w o y s k o w y m  Rządcą w Bru- 

x e l l i ,  H r a ó ą  L o t i u m ,  Baronem Wulffcn 
i  Sekretarzem (ianu do spraw wo ie no yth ,  
Ba ron em  P a u d e r le ,  poftanowione zcftało 

d. 2 Marca w o y s s o w e  urząd zen.o dla pro- 
w i n c y y  B e l g ic ku h .  T y m c z a s o w o  maią  

b y d ź  4 piesze pu łk i ,  k a ż d y  o 3 b a t a l i o ­
nach wy t ta wi one :  i w s z y  w Bruxel l i  pod 
w o d z ą  Ba ro n a  Pauderle;  2gi w  Gandawie  

pod Pułkownikiem P ol i s ;  301 w N a m u r p o d  
Pułkownikiem du P o n t ,  a  4ty w  Mons pod 
Pu łk o w n ik ie m  Xciem de C r o y .  Opró cz  
tego ma  Pu łk o wn ik  Hr. Vandenbprg w 
w s zy l t k i ch  8 departamentach  u tw o r z y ć  
pułk  j a z d y ,  a potem urządzony  będzie 

batal i ion artyleryi .
Z  W ioch d. ao M arca.

G azeta KU geofurtska pod d, ió  Mar-

■6 )(
ca z a w ie r a ,  oprocz w i a d o m y c h  iuz z urzę­
d o w y c h  doniesień zdarzeń w  pó łnoc nych  
Włoszech  nad rzeką P o ,  p r y w a t n y  lilt 2 
We ro n y  pod d. 10 Marca  aaf tępuiącey o-  

sn c w y  :
’ ’ Ze od wc zo ra y sz a  przenieśl iśmy tu 

znow u g łó w n ą  naszą kw a te r ę ,  sprawi ło  
to nieiakie za d z iw ie n ie ,  po nieważ  nie w i e ­
dziano tego p r zy cz yn y .  A ż e  w da lsz yc h  
o s o i c a c h  mogłoby to dać powod do gor­
szy ch  ieszcze d o m y s ł o w , przeto ,  dla u- 
spokoienia W  Pana  1 wszy l ik ich  patryo-  
t u w ,  zapewniam W P a n a ,  iż pi  zem« »enie 
tu g łó w u e y  kwa te ry  mc pochodzi  z inney  
p r z y c z y n y , iak d la  skupienia i łatwiey*  
szego pożj  wienia naszego w o y sk a .  Prze­
dnie (traze Hoią iak dawniey  nad Mincio.  
K ró l  Neapoli tański  czynnie  działa.  A ż e ­
by  W P a n a  uwiadomić  o dziennych  z d a ­
rze n ia ch ,  przesełam W P a n u  poniższy w y ­
pis z rapportu o p o t y c z c e ,  którą Neapoli-  
tanie w r a z  z Jenerałem Nugent tłoczyl i .  
Lord  Bentink p r z y b y ł  w tych dniach z
10,000 Anglików do Liworna  , i z f ąc zy  się 
z Królem Neapol itańskim i Jenerałem Nu 
gent ,  pizez co w o y s k o  nasze r a  p r a w y m  
brzegu Po urośnie do 40,000 ludzi r nie 
l icząc po s i ł k o w ,  które ieszcze są oczeki ­
wane.  W takich okol icznościach  ciasno 
bardzo b i d z i e  z W i c e k r ó l e m ,  i c iek aw i  

iei łeśmy iakich uży ie  i r o d k o w  dla swoie-  
go ratunku. „

W ypis z rapportu o potyczce d. 8 M a r ­
ca na prawym órztg u  rzth i  Po.

" D o w i e d z i a w s z y  się Kr ól  Neapoli-  
tań ski ,  iż n ieorzy iac ie lska  d y w i z y a  pod 
Jenerałem Se w a ro l l i ,  4000 ludzi w y n o s z ą ­
c a ,  zgromadza  się między Reggio i  Rubie- 

i a ,  d la  przeprawienia się aa G w aftalla



fO d BergoTorte za  P o ,  w r e l u  złączenia się 
z  U  i cck ró iem ,  pottanowi ł  uderzać  na tę 
d y w i r y ą  1 od ep r jy ć  ią ku Parmie.  T y m  
końcem wsp ar ł  d. 6 iednym batal i ionem 
piechoty  i zn ac zn ym  oddziałem j azd y  Nea- 
po luańskiey  rioiąc^ przed Rubiera prze* 
dnia draż Auttry acką  pod Jen. Hrabią 
Sta rhembergiem , a c a ł ą  d y w i z y ą  Cara-  
acosa posłał  z Modeny ku Reggio dla wspar­
c i a  tey przedniey draży .  U.  6 między g o ­
dziną  3 * 4  z r as a  uderzy ł  Kr ó l  Neapoli- 
tański  tak n at arc zyw ie  na n i e p r z y i a c i e l a , 

i e  ten nie m yś la ł  w c a l e  o obronie ,  ale u- 
c iekat  do Mason.  P o j m a n o  600 jeńców,  
a  dwA inne nieprzyjacielskie baial i iony 
tak dalece rozproszono , iż co chw i la  przy '  
p r ow ad za  ą z nich wiele ludzi. W o y s k a  
Neapoli tańskie i d y w i z y a  Radeckiego hu- 
* a r o w ,  pod wod zą  Hrabiego EBerhazy 
( p o d  kt ór y m  konia za b i t o )  o k r y ł y  się w  
te y  rozprawie ch w a łą .  D. 7 śc igany  nie- 
f irzy iac ie l  b y ł  z wielką  Brata w zabi tych  i 
ranionych  aż  pod mnry Reggio;  ale tego 
canaego dnia opuści ł  io-miaRo i cofną ł  się 
ku  Parmie za  rzekę Lenza , nad którą d. 

g  flraże nasze f lanęły.  .Nieprzyjacielskie­
m u  Jenerałowi  Sewaroll i  zgruchota ła  ku* 
l a  d z i a ło w a  lewą  n o g ę ; aże  dla swey  r a ­
n y  nio mógł  b y d ź  uwiez iony ,  dof iał  się 
Zatem w Reggio w  nasze ręce.

Z  M adrytu d. 6 Luttgo.
Oto  isfi z a w a r t y  w  W a le n ę a y  

Traktat pokotu.
N. Ki 61 Kato l icki  i N. Cesarz  F r a n ­

c u z ó w  , Kró l  ty łcsKi  &c .  &c .  tchnący za­
r ów no żądzą  zaprzedania w o j n y ,  i za­
w a r c i a  odaieczncgo traktatu pokotu mię­
d z y  obiema M oc ar Bw am i ,  mianowal i  ty m 

koncern pe łnomocników , to icfl: N. Król

Ferdynand P a n a  M ich ała  C a i v a j o l ,  Xcia,  

Sil. Carlos,  Hr. de Puerto,  Nacze lnika  dzie­
dzicznego poczty I n d y y s k i e y ,  G ra nda  Hi­
szpańskiego l w s z e y  k l a s s y ,  W .  M ar sz a ł ­
ka  K r ól a  Kato l ickiego ,  Jenerała Poruczni­
ka  woysk  iego & c .  & c ; a N. Cesarz  i K ró l  
Pana  Antoniego Karola  Matchur io Hrab. 
L a f o r e f l , Radcę S ta nu ,  ty  . Urzędnika L e ­
gii  h o n o r o w e j ,  K a w a le r a  wielkiego k r z y ­
ża  orderu Zjednoczenia;  k tór zy  za m i en i w ­
szy pe ł nom oc nic tw a, zgodzili  się na na- 
flępuiące a r t y k u ł y :

i'l Będz ie  na pr z y s z ło ś ć ,  i od dnia 
zatwierdzenia  ninie jszego traktatu pokojr 
i przy iaźń między N. Ferdynandem V I I ,  
i  iego naftępcami ,  a N. Cesarzem i naftęp 
cami  iego.

2) Wszelkie nieprzyjacielskie kroki  
na lądzie i morzu udaną  między  o b i e m a  

n a r o d a m i ,  to ie f i : w  posiadłościach ich 
l ą d o w y c h  w Europie ,  zaraz  po wymianie  
za tw ie rdz eń ;  w  13 dni potem ne morzach  
oblew ając yc h  brzegi Eu rop y  i Af<yki  1 t ey  

Brony R ó w n i k a ;  w  40 doi po w ym ian ie  
w  kraiach  i na morzach A f r y k a ń s k i c h  i 
A m e r y k a ń s k i c h  z tamtey  Brony Ró w n i k a ;  
a w  3 miesiące w kraiach i na morzach 
b ę d ą c y c h  na w s c h c d  P rz y l ą d k a  D o b r e y  

Nadziei .
3) Cesarz i Król  uznaie Ferdy nan da  

i n a B ę p c o w  i e g o , w e d ł u g  prawa naftęp.  
Rwa u B a n o w i o n e g o  k a r d y n a l n e m i  p r a w a ­

mi H t s z p a ń s k i e m i , z a  K r ól a  Hiszpańskie­
go i I n d y j s k i e g o .

4) Cesarz i K r ó l  uznaie ca łość ziemi 
H i s z p a ń s k i e y , iak b y ł a  przed ninieyszą 

w oy na.
5) P r o w i n c j e  i t wi er dze ,  zaięte do­

tąd przez w o j s k o  Fran cu zkie ,  będą oU- 

dane w Ranie,  w  iak im są,  Gubernatorom



-ż w o j s k u  1 Hiszpańskiemu z e s ł a n y m  fam 
• d  Króla ,

o) N K r ó l  Ferdynand obowięzuie  
alę u trz ym ać  Całosc kram n i s z  pa ńskiego , 
w y s p  i t w i e r d z ,  a  mianowic ie  p p i tM a l io i i  
i  (Jeutę. O bow ię zu ie  się p r zy wi sś d ź  d c  
•ikutku ufląpieme Gubernatorów i W o j s k a  
Angielskiego z p r o w i n c y y  i tw*erdz h .sz-  

^ a ń s k i c h .
7)  ZaWur.ta będzie ttmoWa woysko* 

yra m ię dz y  Hommissarzem Hiszpańskim i 

$ ra&cuzkim, a b y  w o j a k a  Francuzkte t tn* 
^ieiskie ufinpiły razem z z a i ę i y t h  przez
a l e  p s o w i i i c j y  Hiszpańskich.

f). Kró l  Katol icki  i N. Cesarz  O- 
Jłowjęzuią się nawz aic m utrzymać ciepod« 
ieg łosć  s łu żą cy ch  im praw mor sk ich ,  ia* 

(kie ag opisane t raktatem Utkecbtsk.m.  i 
i&kie oba  narody  do pokoio W ro.,u 1793! 
$m w.artago btrzy m y  .w a Hj.

9) W s z y s c y  His zpa nie ,  k tór zy  by l i  
(przy boku Króla Jo z e f a ,  a poiechali  za  
A , m ,  po wro cą  do god nośc i ,  pr&w i prero- 

w , i a k i m  u ż y w a l i ,  i maiątki  będą 
mr zwrocone.  K t ó r z y b y  .zaś potofiae  
«thc*tii z a  granicą  H isz pa ni i ,  będą mieli  
j o  lat czasu do sprzedania maiątku , i  po- 

-Azj.nieuia potrzebnych układów.  Z a c h o ­
w a n i  będą pr zy  s p a d k a c h ,  i a k u b j  im się 
^ o i i a ć  tńągł-y , i będą n>og*i u ż y w a ć  ic h ,  

•tudzież rozrządzić niemi ,  bez ob ow iąz ku  
iak iz yż ku lw le *  od tego opła ty ,

.J<)  Wsze lka  własność ruchoma 1 
n ie ru ch o ma ,  i ak ą  Francuz i  i W łos i  mieli  
•przeć, woy.uą w H i s z p a n i i , będzie «n pO- 

ityracona. W sz e l k a  w ła sn oś ć  sekweftuo* 
w a n a  lub zkonf isk ow aa a  Hiszpanom w e  

F r a n c j i  i  W łos zec h ,  będzie im także  zwro* 
e o n a  Z  oboiey  Brany wyznaczeni  będą 
f t w j u t u i u  do JAĆalwieu.a wczelhwb

) (  308 X
s p o r o w ,  ia k ie b y  b y t y , l u t  dbpidfó i r y  
n iknęły  m ię dzy  Francuzami  1 W ło c h a m i  ,  
a  H isz pa nam i ,  czy to z po w o du  w y ś c i e  
przed w o y n ą ,  c z y  H z  potein Wynikłego.

11)  Jedry  uo.enni  obo.ey  B r o n y ,  
gdz ieżkolwiekby  t y l i ,  a nawet cho'  b y  
c łu ib ę  p t z y i ę l i ,  c h y b a b y  zaraz  po pokoid  
przed KommiaSaizcJi  narodu swego oś w i ad* 

c z y l i , iż chcą  pozoRać w służbie Mocaf* 
R w a ,  u którego są ,  b ę d ą  oddani.

12) Osada  l a m . e l u ń s k a ,
K a d y * i e , Korunnie , nad morz em  środ* 
ziem ciem, lub gdz iekolwiek b ę d ą c y ,  fclb* 
r y c h  Wydano A n g l i k o m ,  będą także p o '  
wro.ceni , czy  są w  Hiszp ani i , czy  tez pa* 
s łano  ich do A m e r y k i  lub do Anglii.

i q ) N. Krół  Ferdynand obowięzuid 
się kazać w y p ł a c a ć  corocznie 1 niezt.wod- 
dis Kr ó l o w i  K a ro l o w i  iV 1 KróloWey tnuł*' 
żonce iego 30 militonow realow kwarta le  
aemi  ratami.  F o  zgonie K r ó l a ,  hr o i o wA  
będzie ifiigla  o p ra w y  w d o w i e y  a mili.  fr« 
Hiszpaoi  w ich .tumbie zo itaiący  m  ’c ą  
nieSzkac wszędz ie  z a  granica Hiszpanu * 

.gdzie KróleR wo  Jchmosć zechcą.
14) Z a w a r t y  fcedzie traktat  handio* 

w)  miedzy  obu f t loc ar l iw am i; a  do za* 
wa rc a iego zwi ,zk* haudlowe faL>e utrzy­
m y w a ć  się m a i ą ,  takie b y ł y  pracd wo jaą |  

r. 1792.
13)  Zatwierdzenia nia ieys.egd  trak* 

tatu będą wy mieniono  w P ar y żu  w prze* 
c iąc u tn iraiąca,  lub ieżli  można  prędz«y.

D z i a ł o  się i  podpisano w Yal enęe j f  
d. u  .Grudnia 1813,

,( F od p. j  X i t  Si. CarUfi.
■Mr. LajortJU

Z go^ uoś .  świadczę I

3  :acj Luymifki.
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Z  Genewy d. 4 M arca.
Jefieirn y  spukuj  n i e y s z e m i ; Francuzi  

• p a n o w a l i  in i  Dy .i zamek Ec lu .e  i wta r­
gnęli  do G e x ,  a  w c z o r a j s z e /  no cy  ftal 
n a w e t  w  S&ligni,  Bourdigny  i caiem ob- 
Wodzie uuafl i  n a s z e g o , ale dziś przymu- 
tzonemi  zon iii  co fnąć stę do Sl. Jena de 
G o u v ł l l e  i Collotigcs.  Zasz ła  a i  do Yi!0- 
rez ko lumna musiała  się t a k i e  cofnąć.  
S to iąca  pod SL €etque  z 300 ludzi z łozo-  
na  płaca a  k a ,  cofnęła  się t a k i e  w c z o ra y  
rano.  Uftęp niepr^/iaciela z  naszych o- 
kolie naltąpił  z rozkazu M ar sz a lk a  tAuge* 
r e a u ,  p o s i e w a ł  korpus w o y s k a  zprzy* 
mierzonego z iobi ł  Lu L y o n o w i  poruszę* 

nie.
D.  3 w wieczór  o d d zia ł  h uzarów Au* 

Br yackich  zp ie cho tą  pufląpił  ku Nion i 
Bał  na tamt ey szy ch  wzgó rk ac h  . gdy  t y m ­
czasem inny o d d zia ł  Czynił rozpoznanie 

w zdłu ż  wzgó rk ów a z  do St. Cerque i  

Tre l er
-  D. 8. -

Francuzi  opunc sali  iuz b y l i  o 3 go­
dziny  drogi od G c o e w y  lezącą  wieś  St 
Ce i iU ale ptzyna jsz^aemi  z a h . L  do opu-

szcz.»n;a  oney.
W  nocy  1 d. 5 o a  <5 p r z y b y ł o  tu ps>

cztowemi  końmi 800 A u r t r y a k a w  z I n-
z a cn y .

W a ł y  na ;ze osadzone są dz ia łami  i  
kompaniiami  piechoty

\). 7 p r z y b y ło  tu znowu 300 ludzi  od 
pułku h u t t i t u ,  k t óry ch  do Co pp et  po cz­
ta wieziono.•

D z ś  L ł y  br a m y  miafta naszego d o  
godz in y  3 p o p o ł u d n i u  zarośnięte ;  nikt  
nie b y ł  w * puszczany , aui  w  puszczany  do  
miafta.  Środek t e n n a f i ą p i ł  z po wodu re* 
w t zy i  miafta przez władze A u f t r y a c k i e , 
po nieważ  d o w ie d z ia ł y  s ię ,  ze podeyrr&ue 
o soby  wś liznęły się do miafta. O s i a d ł e  
ty l ko  osoby doftaią karty  bezpieczti tSfca,  
wsz/f tkie  mne muszą z miafta ufląpić*

Z  JFrankfurtu d  20 M arca.
W i e l c y  }i iązęta R os9 yyś cy  M ic h ał  i 

M i k o ł a j ,  ( k tór zy  pod m i .0 *m H i a b i o w  
R o m rg o .y  d. 3 b. m przez Berl in prscie-  
c h a l i . J  przy by l i  tu d. 1 2 ,  a r czo ray  przy-  
iechał  tu z g l ó w n e y  k w a t e r y  Jenerał  k(a* 
a  > tfl c z j a ,  który im t a m i e  t o w a r z y s z y ć



będzie. Jakoż J. 16 udali >ię tara w d r o -  tych praus n i e p r k y i s c l e u  a o i i ł  w  wsaiia
gę przez Bruchsal  i  B a zy le ią ,

K r ól o w a  B a w a r s k a  powróc i ła  z przed* 
s ięwziętey  do Biuchaal  po droży  d. 17 b. 
m.  do Mon achium.

Ces.  R o s s y y s k i  t ransport  a r t y j e r t i , 
k t ó r y  od kilku tygodni  Hat w No. .n.Jer*  
f l ze ,  udał  się za  odebranym rozkazem d. 
17 b. m. do w o y s k a .  Ciągle p r z e c h o d z ą  

także przez to miatto a m m u n l c y a ,  konie,  
więks ze  i mniej  "ze oddzia ły  wo< sk F os- 
syysk ic h .  D. 17 p r z y b y ł  tam oddział  Ros- 
j y y s k i c i  k ierysserow , k i ć r y  do nadcią­
gającego  większego oddziału należy,

Z  Faryża d . 2 .Wurca.
( Z  G a tity  W tedtńshtey, )

Moni tor pod d. 28 Lutego za wi er a  4 
w y r o k i , które Cesarz  pod d. 24 w T r c y e s  
w y d a ł .  P ie r w s z y m  Baron Ca fa re l l i ,  pre­
fekt  departamentu A u b e ,  oddalony iefl od 
tego u r z ę d u , po nieważ  opuści ł  departa­
me nt ,  a mianowic ie powi at  NogeDt, kie- 
d y  b y ł  l eszcze w o y s k i e m  Francuzk.ero o- 
s a d z o n y ,  a nawet  po wy pa rc iu  nieprzy .  
jac .e la  me powroc ił ;  Drugim P. Rurde- 
rer  , prefekt  departamentu Tras imeDy 
( R z y m s a i e g o )  m a n e w a n y  iefl na lego 
m i e j s c e ;  Trzec im w y z n a c z o n y m  iett P, 
H a w , audytor  rady  Hanu,  do z a r z ą d z a ­
nia departamentem p o l i  P. Roedrrer  nie 
z ied z ie ;  Nakeniec czwarty  nakazuie  spo­
rządzenie lifty zof la iącycb  w służbie zprsiy- 
mierzon yc h  MocarHw lub pod lakimkol-  
w ie k  pozorem w ich orszaku  od d. 20 G r u ­
dnia 1813 zof la iących F r a n c u z ó w , która 
oddana  ma b y d ź  sąd om,  a b y  przed wszy-  
tikiem i inoemi sp raw am i  podług uttaw 
względem mch pofłąpi ły  i dobra ich na 
skarb zabra ły .  Tenże  w y r o k  ft.mowi , u 

każd y  F r a n c u z ,  który w miey»i.avh zaię-

iego pobytu  order d a w n e y  d y n a f t y i , u- 
Y-diany b y d ź  ma ia k o  z d r a j c a  o y c t y z u y ,  
przed sąd w o y s k o w y  uaw.ony  . a a  śmierć 
skaz any .

Jakoż  z urzędowego  w  M o. i tor ze  d o ­
niesienia pokazuie s ię ,  że i r fzcze  d. 24 
Luteg o ,  gdy  Francuz i  w k r o c z y n  zn o w u  
do T r o y e s ,  P. G a u , b y ł y  w y  hodz ień,  i 
P. V i d e r a o g e , b y ł y  offi- er g w a r o y i  Rró-  
l e w s k i e y , k tór*y  w  czasie pobytu  nio- 
p r -y  ia c iu s m e g o  kr z y ż e  L u d w i  a no s i l i ,  
pod w o y s k o w y  sąd pociągDioaemi i oba  

n i  śmierć skazanemi  z o B . l i ;  pierwszy byft 
f l t a t o n y ,  drug. zaś r a t o w a ł  się ucieczką,  

Król  Jozef  luf l rował  d 27 na rod ow ą 
g w a r d y ą  Pary zką ,

T e^ o i  dnia umarł  tu Jenerał  d y w i z j i  
Hrabia Regoicr,  b y ł y  towar zys z  oręża C e ­

sarza  w Egipcie t ieden z nay szacowniey-  
sz- ch jener a łc w w w oy sku  Francuzkiem,  
Z a i ę t y  w niewolą w bitwie pćd  Lipskiem,  
a potem za  Jenerała Meerve ldta  w y m i e ­
niany  . p r z y b y ł  przed miesiącem do P ar y ­

ża.  W y i e c h a ł  znowu do w o y s k a ,  lecz ar 
Giiignes z a s ko cz y ła  go zgniła g o r ą cz k a ;  

przywiez iono go oapow ro t  do P a r y ż a  i  w 
k i l ka  dni umar ł,

Z  'fiaty lei d. 26 Lutego,
( Z  gazety W rocławskieV.)

Znaczne  posi łk i ,  które Cesar z  Nap* .  
leon w  środku tegu miesiąca o t r z y m a ł ,  
w planie woiennych  dz iałań  we  F r a o c y j  
znaczną  zrobić musiaty odmianę.  D a w n i e j  
po gz ez ęś l iwey  bitwie pod Brienne, azwła-  
szcza  dla u ła twienia w y z / w i r n i a  w o j s k  
w k r a i u ,  k tóry  w ł a sn y  rząd zpuf toszy ł ,  
poftaaow-ono dwiema oddzielnemukorpusa* 
mi na  obu wielkich gościńcac h od Ch dors 
* T r o y e s  hu P a r y ż o w i  poi tępowae.  L e c ę



W duchu t e r a ź n i e j s z e j  w o yn y ieft, i ż j say-  
w / b o r n i e y s z e  r ac nub y  i g ł o w u y  r-el w ten 
czas  t y lk o  dopięte b y  Jź  m o g ą , g d y  iak 
pod Lipskiem i pod Br icnne,  w s z y h k i e  
korpu  y  zprzym erzonego w o j s k a  razem 
d z i a ł a . ą ,  i św ię ty  związek naszych M o ­
nar chó w dziata  sw o i ą  ubeeoością aa  ich 
w o y s k a .

Po po je dy nc zyc h  p o t y c z k a c h ,  które 
od 10 do 18 Lutsgo z a s z ł y ,  w s . y f t k o  na 
tern z a l e ż a ł o ,  a z c b y  iak  nayprędzey  g łó­
w n e  w o y sk o  zic. z y ć  z korpusem Bliiche 
ra  , czemu przeszkadzać  głot7nym  b y ł o  in< 
teressem nifcprzylaciela. Lecz  ani obroty  
n ieprzyjacie la ,  an.  przepaść . . l i  poboczne 
drogi  przy  obu g łó wn yc h  gościńcach nie 
potraf i ły  z a c h w i a ć  w y t r w a ł o ś c i  w o j s k  na­
s z y c h ,  i to ptsłącztuie D a t t ą p i ł o  w n a j l e p ­
s z y m  porządku w ok ol icy  T r oy es .

T y ®  czasem nadeszło doniesienie,  ze 
M a r sz a łe k  A u g e r c u  w o kol ic y  L y o n u ,  
lubo poW»ększey części  z nowozac iąż nyc h,  
w s ze l ak o  znaczną zebrał  * te Wspa rto  
zatem d z i a ła ją cy ch  w tey  okol icy  Jenera 
ł o w  Buboę i Xcia F i l ip a  Heskiego,  i z a ­

pewniono  związ ek  z  lewem te aa skrzydleut  
naszego w o j  .^a.

Wie le  także  na tem z a l e ż a ł o ,  aże by  
prawemu s k r z y d ł u ,  a t y m c z a s o w o  p r o w a ­
dzącemu śp esznyai  krokiem przednią f lrai  
f t r ó ł e w i c z a  Szwedzkiego ,  Jenerałowi Win- 
z e n g er o d e , k tóry  korpusem Jenerała Sa- 
kena zm ocniony  z o t ta ł ,  podać rękę.  Ja­
k o ż  to połączenie naftąp ć musiało  w tych  
d n ia ch ,  poni ew aż  w tey okol icy  żadna  si­

ł a  nieprzyiacieiska nie b y ł a  mu na prze­
szkodź te.

Na owczas  wszyf tk ich prawie zprzy-  
mierz ony ch  Moc ąi j łw  p o łą cz on e ,  obecno­

śc ią  trzech kocaanych M o n a r c h o *  i  słusz-

1  Jfaośc ią  spzaw y ożyw ione dw akroc do ty* 
siącżne w o j s k o  Ranie w równinach  mię­
d z y  V i t r y  , T r o y e s ,  Chati l lou  i Chaumont;  
m a i ą c t  w  S t o j k u  w Ba r  nad Au be g łó w n ą  
kwaterę  trzech M o n a r c h ó w ,  od p ó ł n o c y  
K ról ew ic za  S z w e d z k i e g o ,  od B a z y l e i  Au- 
f t rya cke -  od w od ow e w o y s k o  sz yb ki m  d ą ­
żące k r o k i e m ; ob a  zaś o d w o a y  p r z e s z ł o  
io o , o b o  ludzi  w y n o s z ą c e ,  w k t ó r y c h  do
30,000 znayduie  się jazdy .

G d y  Cesarza  Napoleona w tak g r o ź ­
ny ch  okol icznościach n a y p i e r w s z y m  inte- 
re&sem b y d ź  m u s i ,  zb l i żyć  się do M a r ­
sza łka  Au g e re a u ,  a zatem pociągnąć ku 

południowi  między  Sekwaną  i Jonną, prze­
to c h w i l a ,  w którey  g łów na  b i twa  roz- 
flrzygnie los ś w i a t a ,  nie może b y d ź  da le­
ką. M a r s z a łe k  Augereau m a  znowu ia k  

pod Lipskiem zb l iż yć  się do  Cesarza  Na- 
poleoi  j .

To kie m w o y o y  we  F r a o c r i  kieruie 
widocznie  cudowna Op atrzność ,  która nie 
d o z w a l a  dokupić się ł a t w o  n a j w y ż s z e g o  
dobra na ziemi , powrotu wolnośc i  i spra­
wiedliwości .  T a k a  sama niec ierpl iwość z 
i a - ą  oczek u iemy of latecznego rozftrzy- 
gn:enia rz ec z y ,  poprzedza ła  chwalebne '  
z i a r - e n i a  pod M o s k w ą ,  Kulm i Lipskiem 
Rad ość  nawe t  z z w y c ię zt w a  pod B r i t n n e , 
mus .a ła  b y d ź  wPecznpm poruszeniem Feld­
marsza łka  B ti< bera dnia poprzedzaiącego  
ku Trao ne s  za s m u c o n ą ,  aże by  tem pruy- 
iemnicyszą  by ła

—  Unia  8 M arca. —
Przebie ga i ac j  goniec ,  z a p e w n i a ,  iz 

do g ł ó w n e j  K w a t e r y  zpTzymierzonych Mo-  
o a r d i  iw do Chaumo-it  d. ó b. m. nade­

sz ła  z Anglii  u rz ęd ow a w i a d o m o ś ć ,  ze 
Feldmarsz-itek Wel lington lett z ca le m swe - 

im w o j s k i e m  w poruszeniu.



X  3 1 *  V
D . 4  i 5  o «*•< p w e p r o w a d t o n o  przeŁ d a ł  ied ąe y  Xznie  Vięmiec lut / .  Z b ie g ły ,

C h a u m o u t  3000 Ftanbuzki th j eń có w ,  * 5  iak się potem p o k a z a ł o ,  b y ł  aK a w o j s k o
o f f i ce io w  i 55 i u ło i e r z j .  Hol lenac isLich Francuzki  w  d o l i e j  t e j  X i ę z n j ,  i za*
przyD> 1 0 t a m ż e ,  którzy  służbę F r a n c u z t ą  pewne  tę X ją i k ą  ( w i ę z j k u  F ra n c c z s i m  
Opuścili  i d o  o j c z y z n y  powracają.  D.  6 n a p L a n ą  ) tak bardzo  p o lu b i ł ,  i i  ią z aa*
o c z e k iw a n y  t i m  b y ł  korpus ochotników bą  zabrał .
S a s k i c h ,  k i ó r y  tak pięknie iea ubrany  i m m i n  1 1 « ........................
n z b r o i o n y , iż zrobiono  mu zas zcz yt  dora- D m ó  27 i ab M oren  x8 ł 4 *

W *  i *  “ » « • « - * .  MC~  -
W  wielu d om ac h w Cha umont  i Tro* 1. a. 3. 4.

y e s  widz.eć m ożn a  filiżanki porcelany Żer- Korzec iZ i. <r ł . /r .  ZA .g r, Z ł g r ,

l i ń s k i e j  i M e i s c e ń s k i e j ,  które przeniosły Ps"  75 V3  5  i g  -  1 1  I T
się zapewne z Niemiec iako zd o by cz  do mm. Jęczmieoia 13 j a  u  i j  1 1 —  9 t g
F i d n c y i .  W  T r o y e s  zn alaz ł  uczony  iedeu —  c-ł-sa 7 —  ó 15 ^ —1 —  —

Niemiec  w bibliotece zbiegłego swoiego “  C  óchu —  ~  H  I !
gospod arza  przep ysz ny  exemplarz  własne- ‘ hzej-aau 30 —  2#}   —  —. —  _
go d z i e ł a ,  który  przed kilktiuaflu la t y  od-

.■mmi —   g ą  - . » = - - a j * w a w -  .  .  K n R r f l S M O e n « W
D  O  JJI 1 K  S i  E  N 1 A .

Komornik T r yb un a łu  Handlowego De pto w RraK. i Radomskiego ,  uwiadomią^ p'w 
• ' l iczność,  iż dnia 7 Kwietnia r. b. o godzinie y t e j  z r a n *  wiImuu Nr. 93 w ulicy Gro dz ,  
k i e y  na pierwszym piętrze ,  to led w zamieszkać □ K o m o r n i k a ,  nailąpi publ iczna  l i c y .  
t ó ć y a  roż nyc h  kosztownośc i ,  iako to :  łan cuzka  z ł o te go ,  ilfifcdaj-a *.tot»go, szlufy z ło .  
k#y rubiaamr n a s a d z a n e y ,  z t a u i c e m  meb- i . k ł m , ku -czykow z r u b n - . n i  1 dyarneuiaraf ,  
p i t rśc iokow takichże,  ka nak a  perłami  n a s ad za ns go ,  tabakie-rek sr ebr nyc h,  t a c ,  Otc, 
w y m i e n i o n e  p r ze d m i ot y ,  zrzez trzy'  naftępne dnie poprzedza ,ące l i c y t a c j ą ,  zgodnie z  
i»rt Ó2T kod. Puft. Sąd. Chęć  ku p ca  n ia iący  w m i e js c u  gdzie nadąpi  sprzedaż  w każ-  
■śym czas ie  og ł -d ac  mogą.  W  Kr ako wi e  a. 27 M a r c a  i£>4.

'Jf. A, jrachmftty Kom. T . hi. D . R. i  ł f .
Niż ey  podpisany  Pisarz A k t o w y  Depiu Krak.  v Krakowie  w domu Nr. 84  przy  

ulicy Grodz kiey kance llaryą  swoią- u t r z y m u ją c y ,  ni rueyszym do pubt.csnzy podaie 
.wi a do m oś c i ,  iż j  m ocy  rezoiucyi-  W y * .  T r y b u j a / u  C y w .  I, JnB. Deptu  K r as .  drtia 22 
S l y r r u i a  r .b .  docL. 12 z a p a d ł e y , dom pod Nr. 8’? Ra h a ź i r .e tz u  p r z y  Krakowie  Ito* 

, . ą c y  po t. p Sebaf tyanie Ruśniakiewiczu pozot taćy,  a na małoletnich p o l y m i e  s i a d ł y ,  
dnia 4 Alaiz  r. b. w kance l laryi  Not ary usz a  iako  na te ra ne t ł u o o w c i j m  o gad. 9 z ra­
na  w i ę c e j  daiąeemu za  g o t o w e  pieniądze sprzedany i nowemu n a b y w c y  p r z y s ą d z o n y  

. .wl ianic; m n ą c y  chęć takowego naby c ia  wrnien będzie wadium 232 at. poi. iak a lotą  
część  srebrną kurant monetą szacunku przed ro/porzcCienr aę l i c y t a c j i  z ł t H y ć ;  zas 
•  warunkach  w ka żd ym  czas ie  w  kance l laryi  No taryusza  niżey podp>sanego w i a d o ­
mość dol latcczną  p u w z n ś ć  będzie można.- Dan w i\r«r w.e d. 10 Marca  i8'4>

Ancłrzcy bossoyuttz, fti^irz Aktowy D rf.  A  rok.
S ą d  P o l i c j i  p o p r a w c * e v  o b w o d u  K r a k o w s k i  go w / v w a  w s ^ e i 1 i* W ł a d z *  tak W o y -  

, ; s k o w r  i a k o  l e ? C y w i l n e ,  a ż e b y  J o z e f a  G  r omb  Ha o ż a b i y l i w a  Z o n y  o b w i n i o n e g o ,  a  
p o  d o p e ł n i o n e y  z b ro dn i  n a t / c h m i a t i  z b i e gł e g o ś c . t l e  s ł o d z i ć ,  a  w p r z y p a d k u  d o d r z e ż e -  
n i a  o b e g o ż  pod f l r a z ą  tu d o t i a w i ć  k a z a ć  r a z y t j .  1 c / e  iclt rudeni  z W si T o n ,  l a t  
o k u t o  30111 i r a ą r y  w /r o ft u  m i e  n eg o , t w a r  y  g f a i i ó i e y  f o , u g ł e y ,  c h u d e r l a w y ,  nosa 
m i e r n e g o  z c i ą g ł e g o , w ł o s o w  n a  g ł o w i e  czarni t * y c h ,  l a r d t a  c z a r n o  r z a d k o ,  o c z o w  si- 
W j c h , w sobie d oś ć  cienki  , j ł u r  ł  d a w n i e y  w w o y s k u  Ces. A u d r y a e k j c a i  w A r i j U s j ^ i  

W  K r a k o w i e  d. 13 Lutego 1814.
Jf ą cio w ski. Hoszowski, M ichtnski,


